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W iadom ości Handlowe.
W a r s z a w a .  —  Z p o w o d u  św ię ta"ku rsa  n a  g ie łdz ie  d n ia  w czo­
rajszego n o to w an e  nie b y ły .  — Ną osta tn im  ta r g u  p ła c o n o ;  P szen icę  
23 do 26, Ż y to  141 do 16, Jęcżm ię i i  14 4o 16, Owies I0§ do 12 z łp .  za 

korzec .

L o n d y n  dnia  I6  m a j a . — Z B O Ż E  dla p iękne j  p o ry  czasu d ow óz  
był  znaczni- ,  t a r g  p rzeto  n ienajlepszy ,  a pszenicę ty lk o  w najlepszym 

" g a t u n k u  k u p o w a n o .  Owies n i e m i a ł  t a k ż e  p o k u p u , t a k  d a le c e , ze 
w ie k łz a  część d ow iez ionego  os ta tn ia  r a z ą  z-Ir landji ,  na sk r a d y  zś-y- 
panę  by ć  musia ła .  J ęczm ień  bez o d m ia n y  w  cenie, p o d o b n ie ż  Groch  
i Fasola  —  W E Ł N A .  O d  k i lk u  d n i  we w s zys tk ich  g a tu n k a c h  rnnićj 
p o p ła c a ,  ja k  to  z w y k ł o  b y w a ć  p rz e d  now a  st rzyżą .  P o d w yższen ia  
o p ł a ty  celnej  na  w e łn ę ,  n ieobaw ia ją  się wcale. Z ap asy  zagranicznej  
w e ł n y  nie są znaczne.

A m S Z T E R D A M  dnia 17 m a j a . — Z B O Ż E .  Pszen icy ,  i ż y ta  b y ł  
dn ia  wczorajszego o d b y t  dość  znaczny; jęczm ień  zaczyna mieć lepsze 
t a r - i .  P ła c o n o :  Pszenicę p o l s k ą  128 do 132 fn. po 220 do 24^ FI,  
d i t to  130 fn .  p s t r o k a t ą  220 FI,  d i t to  I2S fn.  213 F I .  d i t to  128 fn .c z e r -  
w o n o p s t r o k a t ą  208 do 210 FI.  Ż y to  123 fn. p rusk ie  154 E l.  !<•«" 
m ień  109 fn. h o l s z ty ń s k i  105 FI,  90 fn, Owies d ro b n y  90 FI,  pośle­
dniejszy 80 fn. 70 FI;  g r u b y  90 do 81 fu. 70 do y2 F I .— O L E J E .  
R z e p a k o w y  60 FI,  z dostaw ą  na  1 września  44 * 43 El,  na 1 p a ź ­
d z ie rn ik a  43 i 42 FI,  n a  1 L is to p a d a  42 i 41 FI; ln ian y  41 Fis k o ­
n o p n y  45 F I . — P A P I E R Y  P U B L IC Z N E .  P o d n io s ły  się n ieco w 

. cenie, ale nic  znacznego  w nich n iez rob iono .

Wiadomości krajowe i Zagraniczne.
B A N K  P O L S K I  

W d a ls z y m  c iągu  don ies i eń  o cz yn no śc iac h ,  do k to iy c l i  
w  s k u t k u  d e k r e t u  k r ó l ew sk i eg o  z dnia 29 s ty c z n i a  r. b.  
po s t a n o w ie n i e m  r a d y  adm in i s t r ac y jn e j  k r ó l es t w a  z dni3 
29 kw ie t n ia  t. r.  u p o w a ż n i o n y  zos ta ł ,  podaje do w ia d o ­
mośc i  pu b l i c zn e j ,  iż od dn ia  dzis iejszego,  n a b y w a ć  będz ie  
l i s ty  za s t a w ne  to w a r z y s t w a  z iemskiego  k r ed y to w e g o ,  i 
t a k o w e  s p r ze da w ać .

C z y n n o ść  ta za łą tw ien ą  będzie za p o ś r e d n ic tw e m  me- 
k le rów w e x l o w y c h ,  czyl i  a g e n t ó w  zmiany  na g ie łdz ie  
warszawskie j .  K a ż d y  więc,  cl icący sp rzedać  b a n k o w i

lu b  n a b y d ź  od n ie g o j  l is ly  za s t a w ne  t o w a r z y s t w a  /.i ' -
sk iego  k r e d y t o w e g o ,  udać  się zr-chce do j e d n e g o  z m a k l e ­
rów w ex lo w y c h  .mias ta  Warszawy*.

B a n k  s k u p u j e  t a kże ,  k u p o n y  od  l i s tów z a s t a w ny ch ,  
tu d z ie ż  w yl o so w an e  l is ty  / .astawne z p o t r ą c e n ie m  p r o ce n -  
tu w s t o s u n k u  sześć od sta ro cz n ie ,  za k a ż d y  dz i eń  do  
t e r m i n u  w y p ła t y ,  p r a w e m  sejmowe'm 7. dn ia  13 c z e r w c a  
1825 o tow arzy s twie  k r edy tow .em ,  za kr eś lonego .  C z y n ­
ność  ta za ła tw ia  się b e z p o ś r e d n io  w b a n k u  codz ie nn ie ,  
w y ją w sz y  dni św ią teczne ,  od godz .  dz iewią tej  r. r  u n ,  do 
d w u n a s t e j  w p o ł u d n ie .  —  W W a r s z a w i e  dn ia  21 ma ja  
1828 r .  R aiica s t a n u  p r ez es  ( p o dp i s an o )  L u d w i k  lir. 
Je lsk i. S e k r e t a r z  j er reralny ,  (p o d p i sa no )  Jrlasm ąnn.

 S ą d  sp rawied l iwośc i  k r y m i n a l n .  wo jewódz tw L u b e l sk ie .
go i Pod iadc .  w y r o k i  en? nv d. 14 wrześ .  1827 r. za pad ły ,  11- 
s k a z a ł  Jana Ś k w a r s k i e g o  szlachcica z wsi B u d y  po­
w ia tu  Ł u k o w s k i e g o ,  w oje w ód z twa .P od la . sk ieąo ,  o us i ł o ­
wanie, zd ra dz i ec k ie go  m o r d e r s t w a ,  k radz ieże ,  i o szu-  
s iwo ,  o b w i n io n e g o ,  od dn ia  6 - s i e rp n ia r .  1822 a r e s z t o w a ­
neg o ,  w  moc art :  25. I I3. 114. lii: a. 120. 1 15. 27. 2 8 ,  
k o d e x u  k r y m :  na rad :  na  ka rę  śmierc i  przez  ucięc ie  g ł o ­
wy  mieczem z -dopro wad ze n iem  n a  miejsce k a r y  w c z a r n y m  
ub io r ze .  K t ó r y  to w y r o k  de c y z j ą  sądu  a p pe i l a cy j ne g o  w 
Zastęps twie  sądu  kas sa c y jn eg o  k ró le s t wa  pols.  w d. 10 
marca r.  b .  Zapa d łego ,  p o t w i e r d z o n y  zos ta ł .
—  T e n ż e  sąd k r y m i n a l n y  w y r o k i e m  swy m na d n iu  31 
g r u d n i a  1827 w y d a n y m ,  sk a z a ł  S z c z e p a n a  K w i a t k o w ­
sk ie go  w ł o ś c i a n i n a  z wsi Jawidza p o w i a t u  i w o je w ó d z­
t w a  L u b e l s k i e g o ,  za m o r d e r s t w o  ro zb ó jn i cz e  i k r  dzież,  
w m o c  art .  113. 114. n r .  2. 115. 29. kod :  k r y :  poi- na  
k a r e  śmie rc i  p r z e z  p o w ie s ze n ie  n a  sz ub ien icy ,  k tó r y  to  
w y r o k  p r ze z  są d  a p p e l l a c y j n y  w zas tęps tw ie  sądu  kas ­
sac y jn e go  d z i a ł a j ą cy  w d n i u  31 m a r c a  r. b.  po tw ie rdz o-  
n y  zos ta ł .
-— T e n ż e  sąd  k r y m i n a l n y  w y r o k i e m  w dn iu  22 m a c a  
r .  b .  z a p a d ł y m ,  s ka za ł  F i l ipa  Woj tas i a  z wsi  S w a tó w  
p o w ia t u  Ż e l e c h o w sk i e g o  wojewódz twa  P o d l a s k b g o  za 
podpa l en i e ,  z m o c y  a r t :  2 u s t a w y  se jmowej  z dn ia  cze r ­
wca JS25 r .  n a  więz ienie w aro w ne  p rze z  ca łe  życ ie ,  i 
w y n a g r o d z e n i e  sz k o d y  G r z eg o r zo w i  G u g u l e  zp.  322-
— W y s t a w a  t w o r ó w  sz tuk p ię k n y c h  w' salach u n iw e r s y ­
t eck ich, .  r o z p o c z ę ł a  się d. 24 b.  m. ,  sale o tw ar te  będą  
od godz .  10 r a n o ,  do  6 w iec zor em  cod z ienn i - .
— W tych  dniach, po długiej chorobie zakończył .życie
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Ą l e s a n d e r  R e m b ie l i ń s k i ,  m ł o d z i e n i e c  p e ł e n  n ad z i e i  i 
p i ę k n y c h  u s p o s o b i e ń u m y s ł o w y e h .  L ic zn i  z na jo m i  i p r z y ­
j a c ie l e  z m a r ł e g o ,  w ra z  z s t r o s k a n ą  r o dz in ą ,  o p ł a k u j ą  w 
n i m  s t r a t ę  z n a k o m i t e g o  t a l en tu ;  S ł y n ą ł  A l e x a n d e r  Rem-  
b ie ł ińsk i  j a ko  w i r t u o z  na fo r t e p ja n ie  nie ty l k o  u  nas ,  
ale i za g r an ic ą ,  gdz i e  p rze z  d ł u g i  czas b a w i ł .
<— W y s z ł a  z d r u k u  op er a  S z a r l a t a n - c z y l i  wskrzeszen ie  
u m a r ł y c h ,  na p i sa n a  p r z e z  A lo iz eg o  Ż ó łk o w sk ie g o ,  z 
m u z y k ą  K.  K u rp iń sk ie go ,  E x e m p l a r  z z por t re tem a u ­
t o r a ,  o raz  d w ie m a  ulubionemi  śp ie w k a m i ,  nabyć można  
\v h a n d l u  Józefa F io r e n t y n i e g o  m ł o d s z e g o  na k ra  ko w- 
gk iem prze dmi eś c iu  na  p r z e c iw  0 0 . B e rn a rd y n ó w  za 
z ł ,  4, S zano w ni  p r e n u m e r a t o r ó w  ie m o g ą  o d e b r a ć  s w o ­
je e s e n n  l a rze,  lecz t a m  t y l k o ,  gdz ie  z łoży l i  o p ła tę .

A n g l j a .  Na  pos iedzen iu  i zby  niższej  dnia i a  maja p r z y ­
j ę t o  wniosek  P a n a  B u r d e t t  w ięks zośc ią  6 g ł o s ó w  (jsya  
p rze c iw  s66J t y c z ą c y  się sprayyy ka t o l i ck ie j  i o s n o w y  
nas tęp u j ące j .  ,,  P o t r z e b n ą  j e s t  r ze czą  wziąść  p o d  ro z w a g ę  
S t a n  pr aw ,  d o t y c z ą c y c h  p o d d a n y c h  ka to l ick ich  J.  K- M 
a to  ce le m pos tano  wienia  o s t a t e c z n e g o ,  k t ó r e b y  p o s ł u ­
ż y ć  m o g ł o  do us ta l en ia  p ok o j u  i s i ł y  p o ł ą c z o n y c h  k r ó ­
lestw’, niemnie j  ko śc io ł a  p ro te s t a n c k ie g o ,  p o w s z e c h n e j  
gpo ko jnośc i  i z g o d y  w sz y s tk ic h  m ie sz k ań có w .

Iw
R A N C J A . - — -Donos zą  z A lg ie ru  p od  d. 2 ma ją ,  ż e  c a ­

ł a  p o t ę g  i mo rs ka  t e g o  p ań s tw a  r o z b ó jn i c z e g o ,  z o s t a ł a  
jrozbrpjoną.  P o z o s t a ł e  j e s z c z e  o k r ę t y  z n a jd u ją  sie w s t a ­
nie  n ad z w yc z a j  n ę d z n y m .  —  P i s z ą  z M a d r y t u ,  ż e  k ró l  
h iszpański  z a w a r ł  z F o r t ą  o t t o m a ń s k ą  kon t r ak t ,  p o d ł u g  
k t ó r e g o  o k r ę t y  kupieck ie  z ba n d e r ą  h i szpań ską  po m o r zu  
czarnerp ż e g lu g ę  o d b y w a ć  mogą .  ( G B )

P o r t u g a l i a ,  z  14 zbony dnia  26 kwietnia. — Dla
un ikpjenia  r o z r u c h ó w  nie o b c h o d z o n o  w dniu w c z o r a j ­
szy m imien in  k r ó lo w y  matki  t ak  wie lką  u r o c z y s to ś c ią ,  
j a k b y  bylj  życ zy l i  je j  wielbici e l e ,  X ią ż e  Cadaya l  peł -  
p i ł  w dniu w cz or a j s z ym  obowiązki  w ie l k iego  sz am be lan a ,  
ą lbowiem w ł o ż y ł  r e j e n t o w i  k o r o n ę  n a ' g ł o w ę  i przy-  
pd z ia ł  go p ła s z c z e m  kró lewsk im,  p o c z e m  D o n  M ig u e l  
psindł  na t r on ie  i p rz y p u śc i ł  u r z ę d n i k ó w  p a ł a c u  i i nne 
o so b y  do p o ca ło w an i a  rękj.  R z ą d y  j e g o  bę dą  s ię  r a ­
c h o w a ł y  od d. 25 kwietnia.  P o s e ł  ang ie lski  j e s t  z 
y s z y s t k i e g o  t e g o  n ad z w yc z a j  n i e k o n t e n t ;  mi a ł  op  z a ­
p e w n i ć ,  ze  D o n  P e d r o  w k r o t c e  nagani  t akie postępki ;  
p o z o s t a ł ą  p rz y  nim ty l k o  j e d n a  f r e g a t t a  w o je n n a .  —  
t y n o c j e  d y p l o m a t y c z n e j  w t y c h  dn ia ch  do  p o s ł ó w  z a ­
g r a n ic z n y c h  p o d an e j ,  z a r ę c z y ł  min i s t e r  sp ra w  z a g r a n i c z ­
n y c h  wic e h ra b ia  Ba n tą re m,  ż e  r ząd  s t a ra ć  s ię  będzie 
wsze jk jemi  spos ob am i  o u t r zy m an ie  s p ok o jn oś c i  publi-  
pzne j ;  wspomina pn  w niej o D o n  Mi gue lu ,  j ako o k r ó ­
lu.  W sk u tk u  t ć j  n o t y ,  mieli  się z g r o m a d z ić  p os ło w ie  
zggpąniezni  i żą d a ć  objaśnienia  od  w i c e h r a b i e g o  Santa -  
fepr ,  -—Szpadą  k tó rą  k ró lo wą  Don  Migue lowj  ną  jrnieni-  
p y  d a r o w ał a ,  oz do b i on a  j e s t  ty s i ąc em  d j a m e n t ó w  i ko  
s ź t u j e  10 ,000  piast rów.

  - ' CG H)

h URCJA i G R E C J A .  —  D o n o s z ą  od g r a n ic  B.osnji: Za­
ł o g a  w B e lg r ad z ie  u t r z y m y w a n a  j e s t  z h a r a c z u , ido k tó rego 
Si -rwjani  o b ow ią z an i  są p r z y k ł a d a ć  się ż y w n o ś c i ą  w na- 
Jurze._ P o n i e w a ż  l i w e r u n e k  t en  dla k r a j u  b a r d z o  j , st  
uc iąż l iwy ,  pr/ .e to s t a r s zy z n a  t ego  n a r o d u  w y e w a l u o w a ta  
war tość  d o s t a rc za ne j  ż y w n o ś c i  i p r o s i ł a  P a s z y  a b y  p0 . 
zwol i ł  sk ła d a ć  h a r a c z  w p i e n i ąd z ac h  i t e r m i n a c h  ozna­
czonych.  P a s z a  nie  ze zw o l i ł  n a  to  i na leg a  a b y  jak da-
wntej ,  t ak  t e raz ,  p o d a t e k  lt-n w n a t u r z e  b y ł  oddawany .  
W  Be lg radzie zna jdu je  się k i lka  ty s i ę c y  wojska regular ' ,  
nego ,  a w S zabaz ,  S e m e n d r j i ,  Niesie i i n n y c h  m n ie j s z y ch  
tw ie rd z ac h  do JOjOOO w ojs ka  ro zmai t e j  b r o n i .  T u r c y  
oil fell z g r o m  idzie n a d  D u n a j e m  b a ; d z o  zn a cz n e  si­
ły-  —  Ppd-Iug don ie s i e ń  z Jas  ma ją  T u r c y  w Bulga r j i  
20 ,000  wojsk a  r e g u l a r n e g o ,  20 ,000  gw ard j i  paszów 1 b l i ­
sko 100,000 mil icj i .  —  D o n o sz ą  z E g i n y  p o d  dn ie m  23 
marca:  W  d n i u  dzi s ie j szym p r z y b y ł  do nas  p r e z y d e n t
z P o r o ś  na f regac ie  Hel l as ,  w tow; r z ys tw ie  dwóch  o k rę ­
tów ce sa r sk ich .  P r z y j ę t o  go i o r sza k  z p r z y z w o i t ą  u .  
ro c z y s t  o ś c i ą , a o f i i ce rowie  N .  Cesarza  cdpro .wadzih  go 
do mieszkania .  T a m  powita l i  go. c z ło n k o w ie  P a n h ś U e -  
n io n u  1 w ła d z e  r z ą d o w e .  W c i ą g u  p o b y t u  j a g o  w Poroś  
p a n o w a ła  w s e k re ta r j a c i e  s t a n u  w ie lka  czymnośó.  P o ­
s y ł a n o  g o ń c ó w  do D r a g o m e s t r e  i o d b i e ra no  ich z t amtąd.  
B r y g  ang ie l sk i  i gal jo ta  f r ą n ć u z k a  p r z y w o z i ł y  listy i 
o d w o z i ł y  je: V ic e - ad m i r a l ’ S a c h t u r i s  m i a ł  u  p r ez y d en ta
d ł u g i e  p o s ł u c h a n i e  i p o p ł y n ą ł  n a s tę p n i e  k u  w ysp ie  I ły-  
dra.  W t y m  s a m y m  czas ie z a s z ł y  p o r u s z e n i a  po iT T r e -  
z e n e m ,  a dn ia  s3  sam p r e z y d e n t  o d d a ł  p u ł k o m  c h o ­
r ągwie .  I n n e g o  r od za ju  w id o w is ko  s p r a w i ł o  n a  m i e ­
s z ka ń c ac h  P or oś  p r z y j e m n e  wra że n i e :  O d d z ie lo n o  od  
p u ł k ó w  80 dziec i  żo łn ie r s k ic h  i u m ie sz cz o n o  je  ty m c z a ­
sowo w k la s z t o rz e  p o d  d o z o r e m  P .  P a p a d o p u l o .  W  k r o t ­
ce p r z y b ę d ą  t am  i n n e  dzieci ,  k t ó r y m  p r e z y d e n t  tę  samą 
ł a s k ę  wyświadczy .  —  D o n o s z ą  z Salumis pod  dn ie m 28 
marcia, ze dn ie m p ie rwej  p o s u n ą ł  się o d d z i a ł  g r ec k i  z 
o b o z u  pod E leus i s  k u  wsi M e n id y ,  w k tó r e j  się zna jdo­
wa ło  600 T u r k ó w .  W i d z ą c  oni zb l i ża ją cyc h  się G r e k ó w
wyszl i  na p r ze c iw  nim,  i z r a z u  wzięli  nad  n ie mi  górę,  
a l e późn ie)  zmus i l i  ich G r e c y  do h a n i e b n e ;  ucieczki .  
W pogon i  ub i l i  im w ie l u  i wzię l i  j e dn eg o  d o  niewol i ,  
n i e m n ie j  zabra l i  wiele w o łó w  i owiec ,  G r e k o m  ra­
n iono  ty lk o  6 l udz i .  Z n a j d u j ą c y  się W A t t y c e  T u r c y  
Żyją w  n a j n ę d z n ie j s z y m  stanie.  —  Gazeta  g r e c k a  do­
no sz ąc  - o n i e p o m y ś l n e j  w y p ra w ie  do w y s p y  S.cio, tein 
pociesza,  ze t y l k o  zi emia d o s ta ł a  się w ręce T u r k ó w ,  
bo  co do m ie sz k a ń c ó w  chr ześe jan ,  w s/.yscy  j ą  opuścili* 
—  G o n iec  S m i r n e ń s k i  z dn ia  19 k w ie t n ia  donosi ,  że  mie­
sz k a ń c y  w y s p y  Sc io  w rac a j ą  na p o w r ó t  do swoich  sie­
d l i s k ,u ję c i  ' ł a g o d n o ś c i ą  ddw ód zo ó w  tu r ec k ic h .  T e n ż e  
dz i enn ik  za p e w n ia ,  że G r e c y  n ie  o b ch od z i l i  n i g d y  z wię­
kszą u r o cz ys to śc ią  i s w o b o d ą  w S m i r n i e  św ią t  w ie lk an o ­
cnyc h ,  j a k  t ego  r o k u ,  D aw nie j  o d b y w al i  p r o ce s j e  t y l ­
ko w e w n ą t r z  kościołów,  t e ra z  o d b y w a l i  po u l i cach.  —< 
P or ta  m ia ła  w y d a ć  n o w y  mani fes t ,  w k t ó r y m  w zy w a  całą 
lu dn ość  do o b r o n y  rel igj i .  —  D o  S e r w j i  rrjiało wkroczyć  
20 ,000 T u r k ó w ,  o p r ó c z  t y c h  k t ó r z y  się zn a jd u ją  w twie r ­
dzach t a m te j s zy c h .  — Pasza,  k t ó r y  w Bosnj i  do w o d z i ł ,  
m ia n o w a n y  z o s ta ł  Paszą  S y l i s t r y j s k i m  i o t r z y m a ł  n a ­
cze lne  d o w ó d z tw o  n a d  wojskiem n u d d u n a j s k i m , — Wszy-



stkie gwardje  paszo w mają stanowić oddz ie lny  korpus 
pod dowództwem jednego wod/a .  — Na lev\yni b rzegu  
Dunaju  m a j ą  T u r c y  .nas tępująco  twierdz, . ; Tunow,  naprze ­
ciw NikOjiÓljk; Giurg  ewo, punk t  broniący mostu pod 
Jluszczukie m z 18,000 ludności;  Brabi łów z 28,000 l u ­
dności i nowenii  warowniami ;  Galacz między ujściem 
Seretu i P ru t u .  — Gazeta floren ka donosi  v. Korfu: W 
porcie P rew ez y  spodziewają się kilka o krętów greckich 
które ,.wzatoce A V lak mają działać,  aby  pozyskać Epir .  
Tam.Powiem zaszła p o n n  ślna dla Greków okoliczność; 
D e j o w i e  i Agowie z. Dalwina  i innych okolic Albanji ,  nie 
usłuchali Resv.-ycla, k tó ry  im kazał  udać się do Janiny.  
Reszyd w ys ia ł  zatem syna swego z 500 ludzi  do Dalwina 
aby tych Alb ńczyków za n ieposłuszeńs two ukara ł .  Oni 
tymczasem opanowali  warownię Santa  'Quamnla  i os/.ań- 
cowali się w warowni Por to  Palermo.  Najeżynnie jszy 
z ty ch wodzów albańskich b y ł  Se yB - j . sy n  Mustafy Paszy.  
Tak więc powstali Albańczykowie jawnie przeciw Porcie 
i staną się dla niej ty m niebezpieczniejsi  , iź się z 
nimi połączyl i  chrześc jan ie  w tamtych  okol icach zamie­
szkali. Za ich przykładem pójdzie może resz ta  Alba* 
nji. Podłu g  innych doniesień z Korfu, zbuntowali  się A l ­
bańczykowie ,  którzy zostawali  pod rozkazami Jbrałiima, 
napadli na K o r o n ,  wycięli t amte jszą  arabską za łogę  i- 
zajęli  ca łą  twierdzę.  Potem mieli prosić Majnotów,  
aby im wolno było powrócić przez ich kraj do s w o je j  o j­
czyzny.  — Donoszą  z Napcli ,  że G r e c y  opanowali 
Anatoiiko i jeziora missólungskie. '— Pułkownik Fabvier  
miał  z o i tać S t ra t  ego ś, czy li j e n e r a ł e m .  —Z Bukaresztu wy 
nosi si ■ tak wielu mieszkańców,  iż hospodar musia ł  z a b r o ­
nić wydawania paszpor tów.  Wszys tkie  konie zabierają tam 
dla wciska.  ( G  B i D A)

W iadomości Naukowe.

O z m n ie j s z e n iu  p r o d u k c j i  zboża  i p o w i ę k s z e n i u  
onegoz  k o n s u m e j i .

(D a lszy  c iąg  a r ty k u łu ;  K ró tk i  ry-  j. istorji  p raw a  zbożow ego ,  pa trz  
gazcie po lską  iSer 1Ą.)

Zmniejszy się produkcja zboz i, g d y  w miejscu pewnej 
onegoz  części, PP. z  iemianie innego g a lu nk u rośl iny 
np- olejne,  korzenne , farbierne,  włókniste  i t. p. u p r a ­
wiać; gdy większą l iczbę lepszego g a t u n k u  inwentarzy 
chodować i ter koniczyną ,  w y k ą ,  l u c e r n ą  i t. p. karmić  
będą .— T y m  sposobem i powstające w kra ju  fabryki  w 
potrzebne  zaopat rzą się ma te r ja ły  i prócz tego ,  część 
onych będzie można z korzyścią za gran icą  spieniężyć 
albowiem, ponieważ u  nas ziemia,  a z powodu istną- 
cych s tosunków włościańskich,  i praca są tańsze jak  
za granicą,  przeto też p rodu kt a  w niższej jak tamże 
cenie i w ła sn ym fabrykom i cudzoziemcom dostarczać 
możnaby.  Atoli  chcąc podobne  osiągnąć korzyści,  na.  
l eży  przejąć się na jprzód  ważnością rolnictwa i z p rze­
konania  mowi ć z Ciceronem. O m nium  rerum  ęx  ąuihus a- 
liąuit a.quiritur nihil est agrecultura [melius nihil dulci-

us n ih il uberius nihil homine lihero digniu.s, i  następnie 
porzuc ić  to niewiadómość objawiające szydzenie z tych  , 
co obeznani  z ag ro nomją  starają się, bądź pr ak t yczni e  
lub teorycznie  jej zasady rozkrz ew iać ,  mylne  zdania  
prostować,  b ł ę d y  wykorzeniać.  'Należy porzucić tę  t ak 
sobie jak ogułówi  szkodliwą o własnej  wtym zawodzie 
doskonałości  zarozumia łość,  g runtującą  się. zwykle  na 
t.ym w niosk u: m am  pieniądze więc dobry zemńie. gospodarz, 
P . N . ich niema przeto'Sposób j  ego gospodarowania nic me- 
w ąrty. Niepomni'4'c na to, iż owe p ieniądze b y ł y  pewnie o- 
szczędności ,pracy i zabiegów a może innych rolniczych 
przodków owocem, lub szczęśliwych wypadków niezwy­
cza jnym trafem. Nadewszys tko  zaś, p rzekonać  się n a ­
leży o tej j akkolwiek  miłość własną obrażającej  lecz 
na przyszl i  sć nader  zbawiennej  prawdzie , iż u  nas ro l ­
nictwo w ogólności,  mówdęw ogólności ,  gdyż  lubo rzad ­
ko , trafiają się przecież nade r  chwalebne wyjątki ,  na 
najniższym znajduje się dotąd s topniu.  Albowiem te 
l iczne biijnej ziemi ł a n y  mar twym  leżące u g o r e m ,  te 
okiem n ieprze jrzane  wspólne pastwiska, nędznemi  r ó ­
żnego rodzaju okryte  trzodami,  z żalem przy po ­
minające owe bajkę Kras ick iego,  „p a s ą  się.- w społem 
osieł z wołem;“  te  p łodne  łąki  pokry te  krzakami  i kre-  
towinami,  tak iż zaledwie po łowę zebrać  się z nich m o ­
g ą cego ,  wydają s iana;  t e  l iczne bagniska mianowicie 
w województwie -Lubelskiem, prócz  nape łn ian ia  zara-  

mliwemi ulo tami  powietrza żadnej n i e ' przynoszące k o ­
rzyści; t a  odwieczna  kolej oziminy,  j a r zyny  i ugoru ;  te 
chwiejące się, co chwila śmiercią inwentarzom grożą­
ce, gospodarskie budynki ;  ten stan włościan,  l itość na­
wet w sąsiednich narodach  wzbudza jący ,  n iedowodząż  
wyraźnie  t e g o ?  Nakoniec ,  nieposiadając grun tow nie  
nauki  agronomiczne j ,  na leży  poruczyć  gospodarstwo 
osobom zdatnym,  ale n iezwycza jnym naszym t a k  zwa­
nym ekonomom ,  częs tokroć za us ługi  innego  rodzaju ,  
na ten  stopień wyniesionym.  Na  czemże się znajomość 
u  nich i to gdyr ją do wysokiego posunęli  stopnia,  zw y­
kle zasadza? A oto, wiedzą iż w czerwcu t rzeba  u g o r  
orać, w lipcu go odwracać,  w s ie rpniu  zradl ić  i u b r o ­
nować .  Ale jak orka bydź winna us k u te c z n io n ą ,  ile 
razy  dany  ga tunek  roli należy orać, że przez  zbytecz­
ną orkę ,  można rolę wypłonić,  a przez zbytne  jej spul­
chnienie,  nieurodzaj  sprawić,  t ego  w cale nieznają.  W i e ­
dzą,"iż w wigilią Matki  Boskiej  siewnej czy rola p r z y ­
zwoicie sprawiona i odleźona lub nie,  czy pogoda s p r z y ­
ja, lub nie, rozpoczyna się z imowy zas iew,  a kończy  
dwa tygo dn ie  po S. Michale; iż nawóz latow pod o s t a ­
tn i  siew należy wywieść ,  ale że g d y  niedos ta tecznie 
rozłożony więcej  tu zaszkodzi jak pomoże ,  t ego  niezna.. 
ją. ‘ Wiedzą ,  iż do Sgo Marcina niegodzi  się dawać i n ­
wentarzowi  żadnej paszy w oborze, że  trzymać go na­
leży  na pastwisku bez względu  czy  ma dostateczną  
paszę lub n ie ,  czy  s ło ta  lub pogoda;  że  na S .  Marcin 
zamyka się byd ło  w niskich mo kry ch  z imnych  lub za- 
duc h l iw ych  chlewach i tam karmi się s ło mą  bez ż a ­
d n ego  porządku aż do zbytku dopókąd  ta s ta rczy ,  a 
mianowicie;  k rowy jeżeli  P. ekonom jest  zarazem pak- 
ciarzem nabiału,  a w przeciwnym razie woły .  Wiecjzą, 
iż na S. W ojciech kończy się pasza zimową i trzody



i dą  na  pa s tw is k o ,  że  ria S. J ó z e f  n a l e ż y  siać g r o ch ,  w 
S.  W o j c i e c h  owies ,  na  S. U rb a na  j ę c z m i e ń  w S. Pe t ro -  
n e l ę l e n ,  o k o ł o  B o ż e g o  c i a ł a  g r y k ę ,  że  w cz e r w c u  
w y w o z i  się n aw óz ,  na p ocz ą t ku  l ipca sp rz ą ta  się s iano,  
Ma S. J a k ób  r o z p o c z y n a j ą  się żn iwa .  O t o ż  ca ła  u m i e ­
j ę t n o ś ć  t y c h  k a l e n d a r z o w y c h  a g r o n o m ó w .  A le  jaki  
n a l e ż y  za c h o w a ć  s to s u n e k  p o m i ę d z y  u p r a w ą  roś l in  
. k ł o so w y ch ,  pmszystych  i h a n d l o w y c h ,  jak os t a t n ie  cho-  
d o w a ć ,  ile da ny  g r ó n t  i j ak iego  w y m a g a  n ■ wozu ,  k t ó ­
r y  r o d za j  zw ie r zą t  d o m o w y c h  na jw yż e j  s p o ż y t ą  z a p ł a ­
ci paszę ;  jak p r o d u k ta  n a j ko rz y s t n ie j  się p r z e k s z t a ł c a j ą  
i wiele  i n n y c h  p o t r z e b n y c h  wiadomośc i ,  o t ein  wszys t -  
k iem,  c z y ż  k tó r y  z t a k o w y c h  e k o n o m ó w  n a j m n ie j s ze  
n a w e t  posiada w y o b r a ż e n i e ?  A  w s z a k ż e ,  g o s p o d a r z  
n i e u m i e j ą c y  d os ta t e c z n i e  za d ań  tyc h  r o z w i ą z a ć ,  dziś 

• u t r z y m a ć  się n ie po t ra f i .  N i e  klęski w o jn y ,  nie w y s o ­
kie podatki ,  a z p e w n e g o  u w a ż a ją c  w z g lę d u ,  n a w e t  nie 
z a ta m o w a n ie  o d b y t u  na z b o ż e ,  p r z y w i o d ł o  zdan ie m na- 

. s zem  PP.  Z ie m ia n o w  do o b e c n e g o  f in an so w e go  s tanu;  
. l ecz  r ac ze j  j e s t  on s m u t n y m  sku tk iem  tego.- iż to j e d y ­
n e  ź r ó d ł o  b o g a c t w a  n a r o d o w e g o ,  to  j e s t  r o l n i c t w o , t e  
w  g r ó nc ie  t ak t r u d n ą ,  tale z a w i ł ą ,  t y l e  r o zs ą dk u  zdro  
w e g o  i r o z m a i t y c h  wiado mo śc i  w y m a g a j ą c ą  naukę ,  po- 
r u c z y l i  na j n ie w ia dom sz e j  k la s sU,  o g r a n i c z y w s z y  j ą  na 
upr awi an iu  p i e rw ia s tk o w ym  ro ln ic twu  sp os ob em ,  ż y t a  i 
p s z e n i c y ;  nie  b ac zą c  nv to ,  ż e  w miarę  ndo sk o n a le n ia  
się  t o w a r z y s t w ,  u r oz m a ic a ją  się o n e g o ż  p o t r z e b y ,  i że  
w ó w c z a s ,  n ie  ty l ko  ż y t o  i p sz en ica ,  l ecz  i i nne p r o d u ­
kta ,  k t ó r y c h  t a k ż e  ro ln ic tw o  d o s t a rc za ,  r ó w n i e ż  s t a ją  
s ię  n ieod zo  w nem i . 4'

T a k  j e s t ;  k i e d y  P o l s ka  n ie p o m n ą c  na  to:  iż j e d y n i e  
p rz y z w o ity  s to su n ek  p o m ię d z y  ro ln ic tw em , h a nd lem  ip r z e -  
m y s łe m ,  j e s t  w ę g ie ln y m  kamien iem  bogac twa  i p o m y ś l ­
nośc i  na rodó  w, o d d a ł a  się n ie ro z w aż n ie ,  t ak w y ł ą c z n i e  
ro ln i c t w u ,  n f ip ow inn aż  b y ł a  p r zyn a j mn ie j  w y d o sk on a l i ć  
się w te j  n a uc e?  a na s tę p n i e  d o s ta r c z a ć  obf ici e inny m 
k r a j o m  i t y c h  r o ln ic z y c h  p r z e d m i o t ó w  k tó remi  dawnie j  
t ak  k o r z y s t n y  pro wadz ić  b y ł o  możn a  h a n d e l ,  j a k o  w e ł n y  
h i sz p ań sk ie j ,  l nu ,  kon op i ,  o l e jó w ,  r o ż n y c h  nasion:  mia­
nowicie  k o n ic zy n y ,  g o r c z y c y  i. t. p. h a n d l o w y c h  roślin.  
P r z e z  co opró cz  b e z p o ś r e d n i c h  z t ąd  w y n i k a j ą c y c h  z y s ­
k ó w ,  wiele  j e szc ze  z innej  s t r o n y  osiąga  się k orzyśc i ;  a 
mian ow ic ie  i.j) U p ra w ia j ą c  na p rzemian r ó ż n o r o d n e  rośl i ­
n y ,  r z e c z  u d ow o d n io n a ,  iż możn a  w y p ro w a d z ić  z ziemi 
z n a cz n ie  większą p r o d u k c ję ,  niż w p r ze c i w n y m  razie.  
2 . )  U ro zm ai ca jąc  zb i o ry ,  r y z y  k o  o w i e j e  j e s t  mniejsze,  
n i ż  g d y  do chó d  na  j edn e j  polega roślinie.- j a k  to u 
nas  co do o z i m i n y  ma miej sce,  a l bow ie m jeże l i  11 ochybi ,  
t e d y  ca ła  na dz ie ja  ro ln ik a  up ad a .  Inaczej  zaś n i e u r o ­
dzaj  jedne j  n a g r a d z a  zw yk le  o b r o d z e n ia  d r u g i e j  3 .) Nie 
p r z e p e ł n i a j ą c  t a rg i  z b y t ec zn ie  j e d ne go  s a t u n k u  p ' o d a m i ,  
w wyżs ze j  tr/.yTinać je  m o ż na  cenie.  4 .) G d y  na- o g ó l n y m  
t a r g u  świata j e d n e  p r o d u k t a  mn ie j  mają o d b y t u ,  ja a 1 
■dziś c o  do ż y t a  i p sz en i cy  ma mie j sce ,  tedy.  zw-  kle  in 
n  , l y m  lepje j  p o p ła ca ją .

Pow iększa się ko n su m e ja  zh oza  d w oj ak i m  spos obe m.  
Pi.) G d y  zb o ż e  n ie ty lko  u ż y w a  śię na po kar m dl ludzi ,  
l e c z  t a k że  p r z e k s z ta ł c a  się za  p o m o c ą i n  y e n t a r z a  n ,  r ó ż n e  
p ł o d y ,  mianowic ie  na  w e ł n ę  h i szpańską ,  nabi-ał, ł ó j  i td.

W sz ak że ,  g d y  w te j  m i e r z e ' r o z w a ż  nie p o s t ę p u j e m y ,  t edy  
n i e za wo dn ie  . w iększe  os i ąg am y ko rzyśc i  niż p r ze da j ąc  
s u r o w e  ziarno .  Przecz bow iem u d o w o d n i o n a ,  iż ini 
p ł o d y  s u r o w e  w i ę c e j  się p r z e k s z t a ł c a j ą ,  t y m  więce j  po. 
j e d y n c z y m  o so bom  p r z y n o s z ą  korzyśc i ,  t ym  bardz ie j  po­
m na ża ją  b o g ac tw o  na rodow.  B) d r  zez pow iększen ie  Ludności. 
p ow ięk sz en iu  zaś lud no śc i ,  nic się t y l e  n iep rzyczyn ia  
jak b y t  do br y .  T e n  zaś u nas j edyn ie  p r ze z  wzrost  
miast  nas tąp ić  m o ż e ,  a t e  p r ęd z e j  się niewzniosą 
d o p o k ą d  p r z e m y s ł  w nich niezakwi tnie .  T a k  j e s t  pomy­
ś lnoś ć  o b e c n ie  k ra j u  nas ze g o ,  a mianowicie  rolników, 
w n ie r o z d z i e l n y m  z w z r o s te m  i p o m y ś l n oś c i ą  miast, 
związku.  A lb o w ie m  im mias ta l u d n ie j s z e  te rn  więcej  
ko ns u m u  ą i p ł a c ą  d r oże j  p ł o d y  rolnicze .  N a tom ias t  iin 
za m o ż n i e j s z y  ro ln ik ,  to m  w ię c e j  u ż y w a  p ł o d ó w  ręko-  
d z i e l n y c h ,  i m oc n ie j  się p r z y c z y n i a  do w zr o s t u  U b r y k ,  
po ni e waż  zamias t  sp r aw ie n ia  sob ie  co dw a  lub t r z y  lata 
now ej  o d z i e ż y ,  sp raw ia  ją  s o b i e  k a ż d e g o  roku;  zamiast  
s u k n a  po 4- zł .  k u po w ać  j e  będz ie  po 6 i w ięc e j ;  zamiast  
c h o d z e n i a  boso ,  mieć będz ie  i o b u w ie  i tp .  “  ho {człowiek 
w k a ż d y m  w ieku i  w k a ż d y m  s ta n ie , m a  pew ien  stopień  
p ró żn o śc i i chęci w y ka za n ia  sic; k tó re  o ile ty lk o  oko liczno ' 
ści d ozw a la ją  p ra g n ie  za sp o k a ja ć .  C i ą g ł a  więc  t a ko w a  ko­
l e j ,  m ię dz y  wsiami a  mi as tami ,  k o r z y s t n e g o  ^odwrotu,  
niosąc w sob ie  za ró d  c o r a z  z n a c z n i e j s z y c h  Korzyści ,  spie­
s z n y m  z w y k le  do b o g a c tw a ,  zn a c z e n i a  i p o m y ś l n o ś ć ,  
d o p r o w a d z a  n a r o d y  k r ok iem .

P r z e j ę t y  t ą  p r aw dą  rząd  pol sk i ,  s t a ra  się z p r z e k ł a d n ą  
t r osk l iw ośc ią  o r o s k r z e wien ie  p r z e m y s ł u  r ę k o d z i e l n e g o ,  
o w zro s t  miast .  W s za kż e  z o b a w ą  si zazdrośc ią  pat rzą  
sąs i edn ie  n a r o d y  na o lb r zym i  p o s tę p  w t y m  wzg lędz ie  
Pol ski ,  na w z n o s z ą c e  się n o w e  mias ta ,  na powięks za n ie  
się d a w n y c h ;  bo p r z e w i d u j ą  w t e m ,  j eże l i  n i e  upadek 
p rz y na jm ni e j  zn a c z n e  zm n ie j sz e n ie  w ł a s n e g o  p r z e m y s ­
łu ;  bo widzą t ak m o c n o  za w ie d z io n e  nadz ie ie  ći, co 
n ie d a w n o  s z y d e r s k o  na ig ra w a j ą c  się z nas ,  ż e  żadnych 
n ieposiada iny r ęk o dz ie ln ió w  i f ab ry k ,  zak łada l i  sobie ,  na 
w ł a s n e  w y r o b y ,  z n a ko m i t y  u nas zna leść  o dby t .  Wd z ie .  
l e  bow iem DtautschLąnds R e to rs io n s  P rin c lp  in  śem er sie- 
genden  Liraf t ,-als un feh lbares\ H e ilm itte ld e u tsc h e r  Industrie  
a n d  deutschen  H a n d e ls , von  A le x a n d e r  L ip s ,  E rlangen  
i g a o ,  na karc ie  63,  mów iąc  a u t o r  o po t rze b ie  posiadania 
w N i e m c z e c h  f ab r yk  i r ęk o d z ie ln i ó w  tak się Wyraża;
“  Z b y t e c z n e  w y r o b y  nas ze ,  s t a r a j m y  się t a k ż e  za grani- I 
ce  w y p r o w a d z a ć .  Udaj , ąs ię  F ra n c u z i  i A n g l i c y  do War-' j 
s z a w y  i my  p ó jd ź m y  t a m.  W s z a k ż e  m a m y  do niej bliżej niż 
oni.  T e j  W a r sz a w ie ,  t y m  Po lakom-  n ie p o za zd ro śc im y  
te j  sm u t n e j  doli ,  ob y w an ia  się za gran icznemi  płodami ;  
n iemasz t a m  b o w ie m  f a b r y k ,  k t ó r e b y  p r ze z  to  upa-' 
d ł y .  , ,  CD okończenie n a s tą p ij
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W i d o w i s k a  w S t o l i c y ,

Teatr naro d o w y . Dz.ll D ram a T rzy d z ie śc i la t, czyi Życie Szulera.
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